
NR 42 NOWOŚCI ILLUSTROW ANE

samego tematu, podając fotografię pełnego je j ze­
społu, ze względu na serdeczne w yrazy uznania 
dla naszego kraju i narodu, ja k ie  je j kierow nicy 
pośw ięcili Polsce, składając swym rodakom spra­
w ozdania z pobytu nad W isłą  i przyznając zupeł­
nie szczerze, że o stosunkach naszych byli dotąd 
błędnie informowani

Panow ie Bruet, Leinoine, Perretto i ks. B e au s- 
sart, urządzili w Paryżu cztery różne zebrania, na 
których podzielili się ze słuchaczam i, należącym i 
każdorazowo do innych ugrupowań politycznych 
i filozoficznych, sw ym i wrażeniam i z Polski.

P. Bruet, kierow nik „Lycee Louis le G rand ", 
jest protestantem i mówił dnia 20 października 
na zebraniu „Union Chretiennę de Jeunes Gens" 
(francuska Y  M C  A.) P Bruet ośw iadczył mię­
dzy in n e m i:

„Poznaliśm y zatem naród podziwu godny, któ­
rego patryotyzm oparł się wiekowemu uciskow i. 
W idzieliśm y, że trzy dzielnice Polski tworzą całość 
jednolitą i stw ierdziliśm y, że Polska ma w szelkie 
dane ekonomiczne, aby stać się państwem silnem  
i uniezależnionem. Z  podróży naszej w ynieśliśm y 
w ięc wrażenie, że Polskę czeka świetna przyszłość. 
Niem a Francuza, któryby jej tego nie życzył, al­
bowiem mamy wspólne ideały i interesy, ale za­
wsze lepiej jest zobaczyć i przekonać się, niż po­
żądać nieokreślenie..."

W  podobnym duchu, choć każdy poruszając

K o ro n aey a  ru m u ń sk ie j  p a ry  k r ó l e w s k i e j : Para  królewska w stroju koronacyjnym.

F aszyśc i  g ó r ą :  Faszyści zgromadzeni na Placu Weneckim w Rzymie przed udaniem się na grób
„nieznanego żołnierza".

Pośw ięcenia koron królew skich dokonał metro­
polita, poczem prezydent ministrów' włożył królowi 
koronę na głow'ę, następnie zaś król ukoronował 
klęczącą królowę. Korona króla sporządzoną jest 
ze stali z armat tureckich, zdobytych pod Plewną 
przez Karola 1., koronę królowej wykonano w P a­
ryżu ze złota siedm iogrodzkiego. W ykonana nad­
zwyczaj artystycznie, ozdobioną jest bogato drogimi 
kam ieniam i, oraz • starożytnym krzyżem bizantyń­
skim , czczonym przez Rum unów jako  świętość, 
posiadająca moc nadprzyrodzoną.. Podczas koro- 
nacyi miał król Ferdynand na sobie mundur swego 
pułku strzelców, na nim płaszcz koronacyjny. Strój 
królowej błyszczał od drogich kam ieni, a przy­
brany w spaniałem i koronkam i i haftami, dodawał 
wiele uroku je j sym patycznej postaci Aktowi ko- 
ronacyi towarzyszyło bicie dzwonów i huk armat 
równocześnie we w szystkich okolicach kraju od­
były się manifestacye patryotyczne dla uczczenia 
tej podniosłej chw ili, którą Rum unia zawdzięcza 
swej oględnej i racyonalnej polityce w czasie 
wojny światowej. Cho ć obcego pochodzenia (z rodu 
książę Hohenzollern) umiał sobie już król Karol 
zyskać sympatye rum uńskiej ludności, jego na­
stępca, król Ferdynand, utrw alił je jeszcze silniej. 
Za czasów ich rządów Rum unia, nie tak dawno 
jeśzcze skrom ny wasal T u rcy i, potrafiła sobie zdo­
być jedno z pierwszych m iejsc na W schodzie 
Europy, a stanowisko, ja k ie  zajęła podczas w o jn y  
światowej, zjednoczyło pod jednem berłem wszyst­
kie ziemie, zam ieszkałe przez Rumunów.

Komaya tnuiisiisj paty Mtestiw.
Swe powojenne zjednoczenie św ięciła W ielka 

Rum unia w ubiegłym m iesiącu uroczystą korona- 
cyą pary królew skiej w A lba Julia.

N a  obrzęd koronacyi zjechały się tłumy Ru­
munów, oraz przedstawiciele w szystkich państw. 
Polskę reprezentowała sp e c ja ln a  delegacya z je ­
nerałem Rozwadow skim  i posłem Skrzyńskim  na 
czele.

inne motywy, podzielili się wrażeniami swemi 
z Polski ze słuchaczam i trzej inni kierow nicy w y­
cieczki, pp Lenioine, Perretto i ks. Beaussart.

Pierw szy z nich zaproponował, aby założony 
został związek młodzieży francuskiej i polskiej, 
aby między chłopcami, którzy się poznali, utrzy­
many został stosunek przez wymianę listów, aby 
na wakacye rodziny polskie stale um ieszczały 
swych chłopców w rodzinach francuskich i od­
wrotnie. Na zakończenie zaproponował, aby na 
rok przyszły zaproszono stu uczniów polskich na 
podróż okrężną po Francyi.

Pan Perretto, w odczycie swym wygłoszonym 
w jednym  z amfiteatrów Sorbony, scharakteryzo­
wał w bardzo trafny sposób stosunki inte lektu­
alne francusko-polskie, zaś ks. Beaussart na ze­
braniu w  College Stanis/as przyznał przedewszy­
stkiem, że Francuzi m ieli dotąd o Polsce bardzo 
fałszywe pojęcie, czemu należy w najkrótszym cza­
sie zaradzić, jest to bowiem kraj, zasługujący pod 
każdym  względem na poznanie jego stosunków

K o ron aeya  ru m u ń sk ie j  p a ry  k ró le w s k ie j :  Orszak koronacyjny w pochodzie w dniu 15 października b. r


